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Mobilizacya. 
Lwów, 6. sierpnia, 
Poławiły się wreszcie dawno oczekiwane c- 
dezwy, nakazujące powszechną mobilizacyę rJ- 
«czańków od roku 1880 do 1889 z obowiązkiem zsla 
szanta się do 15, sierpnia. Z chwilą, gdy zostan e 
ona przeprowadzona 22 roczniki majlepszyc", 
najtęższych naszych pokoleń od młodzieży do 
meżczyzn w pełni wieku włącznie staną pod bre- 
aia. Armia ta w uwzględnien u szczupłych naszych 
dzisiejszych granic będzie jednak sięgała do 2 
malornów. I 
Cyłry te dają miarę wysiłku wojennego, na 
który zdobywa się Polska, której tyle krwi upły- 
nelo podczas tyloletnej woiny. Polską odarta ze 
środków gospodarczych i finansowych pozbawio- 
na własnych technicznych militarnych zasobów. 
broni, amunicyi, taboru, ekwipunku, a jednak 
ćmiało można powiedzieć, że o ile mob'lizacya hę- 
dzie szybko i sprawnie przeprowadzona dz'elo | 
naszej obrony obrony spocznie na pewnych pod- 
stawach i ostatecznie mie damy sobie narzucić] 
pokoju. 
Stajemy przed idowosłem zagadnieniem dla 


Lwów, sobota 7 sie 


przy ul. Saksła 471 
radukcyfny Mr. IS 


Rok XI 


Rząd polski przyjmaje propozycję rokowań w Mifstn! 


Czyni odpowiedzialnymi sowiety 
- Warszawa, 6 sierpnia. 
(PAT.) Wydział prasowy min'sterstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: í 

Rząd polski wysłał w dniu 5 sierpnia 1920 wie- 
czorem następujący radiotelegram, adresowany 
do kom sarza ludowego dla spraw zagranicznych 
Cziczerna w Moskwie: 

„Do Komisarza ¿la spraw zagranicznych Czi- 
czerina. 

Rząd polski przyjawszy do wiadomości spra- 
wozdani* swoich delegatów, którzy, powrócili z 
Barartov'icz, stw erdza, że rząd sowietów odrzu- 
cił propozycyę zawieszemą bron? z Połską a rma- 
wet odmówił podari do wiadomości warunków 
rozejmu, Co więcej. Rząd polski stwierdza, żę de- 
legatów polskich pozbawiono prawa swobodnego 
komunikowania się z Baranowicz i z rządem. 


za dalsze trwanie akcyi wojennej. 


pozycyę sowietów œo do wysłarta delerałów di 
Mińska w celu równocześgych obrad wad przed. 
wsięprymj warunkami pokoju orzą rad zmwiesze- 
| niem broni. Rzhd polski zmuszony jest jednakżą 
domagać się formime] gwaranCyń, że lego dełega 
tom będzie dama możność swobydnero 1 beznośro- 
dniegy kOmmikowanma słę z rzędem polsim zapy 
mocą stagyi radłotełegraticznej w Mhisku Oray 
przez kuryerów, którym poczyniono beds wiret- 
kie ułatwienia możliwe w dziłgjejszych ułcgtzyja- 
znych warunkach. 

Rząd polski wważa, iż wobec zasadniczej od- 
mowy rządu sowietów ma propozycyę zawascia 
zawieszenia broni zmuszony śsst domagać stę 
.przyn jinniej oberstroznego przerwania wołsrowej 
(akeyi zaczepnej od chwili rozpoczęcia pertraktacył 
Rząd polski gotów jest do zawarcia pokwjn na 


podstawie wzajemnego uznanła niewątyftwych 
pozycyę rządu sowietów w Spaawłe rozpaczą: P SY ™ km oraz usiłować będzie znaleść 
cła w Mińsku w dm, 4. Sierpnia równaczeSnych > O aaie VES SA jess 
pertraktacyi o zawiedzenie broni, oraz o Warunki, 57 WO ma przyszłość pokój I przyłarne 
zawarcia pokoju. Ze względu na to, że del A stosunki :stędzy Polską a jej sasladamıi wschode 
nasza była zaopatrzona w pełnomocnictwa wyt- U 
cznłe do zawandia rozelmu propozycya qawiecka Rząd polski nłe mógtby przyłąć dyskusył pod 
była niewykonajna. żadnym warunkiem, któryby był z:machem ma 
Wszystkie te fakty zmuszają rząd poski do TTAYA suwererme Połski przez wmłeszanie słę w 
stwierdzenia, że rząd sowietów uS'łuje przedłużyć ||Ql Sprawy wewnętrzne. 
stan wojenny między obydwoma krajami, a tem Rząd polski oczekuje od rządu sowietów 0- 
samem ponosi całkowitą odpowiedzialność za dal świadczenia zasad, które posłużą “za podstawę 
smo trwanie akeyi wojennej. pszyszłych warunków pokojowych. 
Rząd polski, daag jednakże wszetkiemt sita- Podpisany: S-piera. 
m do, zakończenia wojny gotów jest przyjąć pro« 


saszego społeczeństwa i państwa. Społeczeństwa Rząd polski przyjął do władomości nową pro 
lest niewątpliwie wojną znużone. Chłop i robo- 
tmik równie dobrze, jak inteligent, czy mieszcza- 
niu entuzyazmowali się w pierwszych porywach 
wojenką nawet w szeregach austryackich i rc- 
syjskich. Teraz o wojnie masa słucha wiechętnis 
z widoczyyem niezadowoleniem, przynajmniej de 
ostatnich dm tak słuchała. 

Ochota i ochotnicza służba nie pocjągneły 5e- 
tek tysięcy, które powinny stanąć na równe nogi 
w obliczu wroga ji bezpośredniego niebezpieczeń- 
siwa. I tak pod tym względem zdziałaliśmy bar- 
dzy wiele i miejeden w kraju zachodniej Europy 
mógłby czerpać od mas przykład. Jest to jednak 
wszystko za mało, gdy idzie o stawienie czoła 
lawinie, idącej ze wschodu. 

Tej ławinte musi być z naszej strony przeciw 
stawiony masowy opór. Uczestniczyć w nin mu 
ei masy chłopskie i masy robotnicze, gdyż do | en n a 

|. i FR I | ' 

E a a bać a aego | POD ADRESEM SOCYALISTÓW ZACHODNICH | imputowaii zaborczą politykę Polsce, wobec Ro 
są przymusu. Zrozumieją siłę przymusu bardzo Warzawa, 6. sierpnia, |syi Sowieckiej, a wskutek tego odmawiali jej pos 
dobrze robotnicy. Nie udalaby słę bowłem żad. (Telet.) (G) „Robotnik* zamieszcza gorący | parcia, teraz mają sposobność przekonania się, ża 
ną akcya strajkowa, gdyby zdecydowani na strajk + pod adresem Socyalistów z zachodu, w rzecz ma się zupełnie odwrotnie. I że właśnie zaw 
(Ciąg dalszy ma str. 2-giej). rym wyjaśnia istotę obecnej sytnacyi Polski i| borcze tendencye kierma czerwoną Rosyg w ie 


"ukazmie ża a ile poprzedujo socyałiści zachodn | pochodzie na Polske 


Str. 2 


robotnicy ne zmuszali siłą elementy nieświadome 
zasady solidarności do wspólnej akcyi. 

Ten huf ciemny, nieuświadomiony, lub ponra- 
stu zmęczony wołną powie sobie: mnie ta wojna 
nię obchodzi, to wojna panów. Chcieli mieć Polskę 
to maja. Naważyli piwa niech je teraz wypiią. 

Szalone i głupie słowa. Może na miejscu zr- 
sztą, gdy udział w wojnie opierał się na imdywi- 
dualnej ochocie do wojmy na moralnem do miej 
zagrzewaniu oddajacym decyzyc na łaskę dobrej 
woli jednostki. Były one również ua miejscu do 
pewnego stopnia g ile mogły liczyć na bezkarność 
dopóki w Warszawie rządzil: jeszcze, jeżeli ue 
parkowie, to półpaakowie, pie czujący w reku do 
statecznej miary i sły, obawiający się nawet zbyt 
licznej armii, która dzisiaj nie może być imną, tak 
armią ludową. Obecnie jednak sytuacya zmienia 
Się do gruntu. W Warszawie rządzi rząd, którczo 
przywódcy mają posłów w masach ludowych — 
którzy potrafig rozkazowi rządu zapewnić po- 
słuch ł wykonanie. Dotyczy to tak dobrze mas 
ludowych, jak dziegiątków tysięcy, t. zw. intzll- 


Toruń odn 


„OAZTTA WIECZORNA”, 


zencył, dia której zwłaszcza w Krótestwie ważna 
ma przeważiuie wyraz dekoracyjmy. t 

Pod adresem, t. zw. inteligencyi, pod adresem 
ego stycznych klasowe czynników ludn, czas był 
wielki rzucić hasło przynmsu ł rozkazn, tkwi w 
jed bowiem ożywcza rezeneracyjie moralnie 

Tódi0. 

Polskt za darmo mieć mie można.  Fantasd 
warszawscy i krakowscy, obłiczałący, ż5 Pań- 
stwo Polskie utrzyma się kosztem wysiłku koali- 
cył głoszą tezę, że Polska nie potrzebuje armii. 
Paskarze i dekownicy razmaitego kalibru stoją | 
teaz wobec siły faktu i rozkazu, która potrafi zro- 
bić z nich użyteczne wojskowo siły. 

Skarżymy stę często na lud, iż on niedostate- 
cznie roziumie Polskę } mie jest skłonny do ofiary 
z mienia i krwi 

Przymus i rozkaz, wzywający wszystkich bez 
różnicy warstwy i zawodu do spelnienia obowia- 
zku znobi swoje. Bierna dotąd intetizencya, bier- 
ną dotąd masa spełi'ą co do nich należy pod a] 
ną ł energiczną władzą. J. B. 


iemcza się! 


Wywiad z prezydentem Torunia dr. Wolisziegerem, 


(Korespondencya własna 


„Cazety Wieczornej'). 
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Po dineich wywodach i zastrzeżen ach, którę 
mie odpowiadają nagłówkowi zacyiowanezo w 
żej zrtykwu o zmmiejszeniń się zacietrzew en4, 
właśnie zę strony Ukraińców, zakończenie jeg 
godre iest poważnego traktowania. 

„Bądź co bądź —- pisze „Hrom. Dumka“ w ta- 
my z zadowołenem nawet takie próby bezpośre- 
daich | bezkrwawych razrmów, vo wskazują owe, 
Że zacietrzew'enie, rozbudzone wszelkimi moż- 
liwymi sposobami wśród ludności polskiej rrze- 
ciw nan, pmzycichają nięco. A gdy one mnim 
wówczas nadejdzie chwila rozmnnej rozmowy, 
opartej na interesach obu stron”. 


JESZCZE JEDNO „SAMODZIELNE“ PAŃSTWO. 

(u) ,Pryk. Rus“ wyèkņpiwa zaamy memoryal b. 
»„papierowcso" dykt:tora Petruszewicza w *tó- 
rym domag: sę on cd ententy utworzenia z Ca. 
licyi wschadniej państwa niezaw slsz0. 

„Jeszcze niedawno — pisze P. R. — wszyst. 
kła t. zw. partye ukraińskie z łch dyktatorem sta- 
ły na stanowisku jednet, złednoczonej Ukrainy, 
Petlura zrzekł się Gałcyi a Peętruszewicz -merzy 
o stwcizeriu z mej nowego państwa. Czyż można, 
-- pyta się „P. Ruś" dztwić się politykor: ententy, 
Że niz rozumieją omi potrzeb i zadań naszych, 
skoro sami „dyktatorzy“ nast zmeniałą Swe pros’ 
grany peli yczne jak w kinoteatrze. Przedstaw- 


Toruń, w lipou. |na i mrych miast niemieckich. Miasto zaczyma też cie sobi- na moment jak wyglądałoby to państwo 


C“) Dr. Woflszleger, prezy 
lak, który jednak mówiąc po polsku zdradza wy- 
bitmy wpływ językowy niemczyzny — co jest po- 
spofitem zjawiskiem u 'w e'u Polaków z b. zabo- 


ru pruskiego, ale który czuje i myśli po polsku, u- ; 


dziela mi żądanych informacyi, dotyczących To- 
rumia, 

Sprawa wstrzymana tramiwai miejskich, od 
której zacząlem — zdaniem dr. Wollsz:egera — 
będzie w nalkrótszym czasie właściwie rozwią: 
zaną. Tramwaje miejskie w Toruniu są własno- 
ścią Towarzystwa akcyinego, którego połowa ak- 
cyi należy do masta, druga połowa — lest wła» 
smością żydowskiego konsorcyum z Berlina; ten 
drugi udział ma być wkrótce zlikwidowany i tram 


waj przejdzie całkowic e rą miasto. Dyrektor za- | 


rządzający Towarzystwem, zastępuiący ledno- 
cześnie interesy wspomnianego komsorcyum her- 
Bńskiego, zakomunikował miastu we właściwym 
Czasie, że tramwaj z powodu nezwykłego padro- 
żenia robocizny i węgla będzie od dnia 15. lipca 
wstrzymany. Istotnie dwa 15. lipca tramwaje nie 
ukazały sę w mieście. W ostatnich czasach ceny 
blletów tramwajowych w Toruniu podskoczyły 
znacznie: 10, 20. 50 fenigów, wkońcu 1 markę; 
obecnie cana biletu będzię prawdopodobnie wyno- 
Siła mk. 1.50 albo 2 marki. Tramwaje uruchomio- 
ne zostaną, dzęki enerriczne] interwencyi Wołe- 
wództwa, kióre postanowiła robotników pracują- 
cych doraźnie przy robotach państwowych, zaan- 
gażować na stałe, udzielić ich miastu i w ten spo 
sób ekonomicznie wyzyskać całkowitą wydal- 
mość pracy robotnka. Robotnicy ci będą wyna- 
gradzani w "/o przez Tząd, w */« przez miasto. 
Od dma 1. kwietnia br. szkoły mieiskie w To- 
rumin rozdzielono na poiskie į nemieckie. Przy 
tej okazyi stwierdzono ponownie, jak fałszywą 
była statystyka Midnościowa niemiecka. Niemcy 
podawal: że Toruń posiada 30 proc. ludności pol- 
skiej, okazało się tymczasem, że dzisiaj posiada 
jej około 80 proc., « za czasów rządów pruskich 
posiadał jej przynajmniej 60 proc. — Wybrana 
ad hoc komisya miejska, udała się do jednej ze 
szkół, gdze zebranym dzieciom w dużej sal rek- 
reakcyjnej oświadczeno, że te, które są Niemca- 
mi — na lewo. Okazało się, że z pośród 850 dzieci 


-— 660 jest dzieci potskich, 200 niemieck ch; nie- 
mieckie zaś zestawienia statystyczne w tejże 


szkołe wykazały coś wręcz odwrotnego, miano- 


wic'e, że 200 jest dzieci poskich, a 650 niemie- 
okich! Fałszerstwo maipospoktsze! 


tylko zewnętrzne, ale i wewnęuznie. 

Powstaje w Tormmin teatr polski, którezo kte- 
rownietwo powierzonem ma być albo dyr. Ry- 
gierowt z Poznania, alba dyr. Dibis-Bańskiemu, 
znanemu k'epowmikowi scen prowincyonałnych w 
Poznańskiem. Również zaczynałą napływać m | 
stałe dy Torumta artyści polscy, dla których ma- 
lownicze położenóe miasta mad Wisłą i tradycye 
| historyczne, któremi otoczony jest Toruń, są źró- 
idłem estetycznego umesienia. Jest tutaj Fałat. 
Nowakowski i inni, ; 
|. Pomorze  specyalnie było germantzowane 
przez Niemców, dłatego też odniemczemie tej..gae- 
ści b. zaboru pruskiego najdlużej może potrwa.) 
Toruń pod względem zrzucena niemieckiej paty- | 
ny postępuje najszybcej i z pomiędzy innych 
miast Pomorza już dzisiaj najbardziej jest polskim. 


Że spraw ruskich. 
Lwów, 6. s'erpnia. 
ZACIETRZEWIENIA PRZYCICHA JĄ. 


(u) Pod takim tytułem umieściła dzisiejsza 
„Hrom. Domka“ artykuł wstępny, w którym o- 


mawia akcyę wszczętą przez Qeneralnego Dele- 


igata drz Gałeckiego zreferowaną przez nas ob- 
szern'e już wczoraj. 


dent Torunia, Po- coraz bardziej nabierać charakteru polskiego, nie- |halickie' Półtora morga ziemi, na której nię prze. 


staną kiócić sią o władzę aż trzy narody,.z któw 
rych każdy będze camrać w swoja stronę, i-dea 
na wschód, drugi na zachód, Bylaby to ma' zńka 
Austrya z jej wieczną walką marodowoś: wą. 
Taki projekt mógł zrodzić się tylko w głowach 
tych, którzy ue przestałi jeszcze we śnią 


jt na jawie „mapy austryack ej". 


NA MARGINESIE POLSKO.UKRAIŃSKICH 
STOSUNKÓW. 

Au) Nawiązując do odbytej onsgda konteren- 
cyii polsko ruskiej, pisze „Wpęred”, że próba taka 
ne moż: mieć i nie bedzie mieć żadnego skutku, 
dap5ki całe społeczeństwo posie n'e pogodzź się 
issi przyzna narodowi nkraińskiermu prawa do 
samodzi:lnego życia państwowego na wszystkich 
ziemiach, zarrieszkałych przez naród maa fski. 

„Polska współczesna — piszę dalej „Wperet” 
— przeżywa to, co hm raz przeżyła w Stosmyku' 
do Ukiaińców. Jak omgiś dawna szlachta tak 1 ©- 
bezni2 burżnazya polska nie może pojąć tego, że 
dawna Potska historyczna, jak to słusznie wypo- 
wiedza! $. p. W tkiewicz „tylko leranda, minięty 
słup drogowy, w dromowyzn pochodzie hietorycz- 
nym, a shrrów raz minigtych, już się na swej dro~ 
dze nia spotyka", 


Hydra niemięcka czuwa! 
Ciekawy dol:umznt niemiecki. 


Brukselą w lipcu. 

Korespomdemt „Temps'a' w Brukseli domos: 

Odkryta tu ciekawy dokument memiecki, któ- 
rego tekst podaje wychodzący w Brukseli dzien- 
nik „Le Soir”. Idzie tu o sprawozdanie, znalez o- 
nę w pokoju hotelowym w Antwerpii, gdzie zapo- 
mriano o niem, a które było przeznaczone dla pe- 
wnego powierntka b. następcy tronu, Raport ów, 
i zredagowany w języku nemieckim przez jedną z 
osôb, która była w Spaa podczas ostatniej konie- 
rencyj i która jak powiada, zebrała „obfite żniwo 
wiadomości“. Jesi dokument ten jest autentycz- 


ny, zasługuje na baczną uwagę. Powiedziano tam 


medzy imemj: 
„Opowiadają u MAS ~e i prawdopodobnie ma- 


nie przybył śmy po to, aby zwyciężyć. Szło o ta 
ażeby wiedzieć, do jakiego stopnia ententa trzyma 
się jeszcze. I zmaca'iśmy pułę aliantów. 

Parę rozczarowań spowodowali Anglicy i 
Włosi. Wios wważali się za bardzo zręcznych =- 
i myśmy wierzyli w to także — domagajse sie 
procentu gd sumy indemnizacyjnej, której od nas 
żądają. 

Ta sprawa procenta zobowlązeła Włochów da 
półścią ręka w rękę z Francuzami w ewęnuahięń 
okupacyt Rubry. Schrwytal śmy stę we własne si- 
dła. Zdawało się także, że Lioyd Qcorge nie zgo- 
dzi stę również na okupacyę Ruhry. Włdocznie 
Lloyd George zmienił zdanie, 

Ang! a jest obecnie w położeniu bardzo trud- 


Dzisiaj Ntemcy, jak również nieficzni Żydzi lą raçye — że w Spaa zostaliśmy pobici Włedzie- nem, Partya pracy staje się coraz bamdziej n's- 


grem'almie optiszczalą Toruń, udejąc sie do 
oe, r RR A AT- 


anheg a 


Berh- 


zyimuje Komitet 


Hómy o tem jeszcze przed przybyciem. 
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Jednakże |pokofącą, bardziej nawet niż Irlandczycy, a An- 
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Ma 3370 „QAZETA _ WIECZORNA”, 


e żałni: . Francya zaś ma ich je-|Śll się zgłobędzie 
p kg > można wkrótce wzmeść ma placu publicznym w 


Francyę na lądzie, tak samo, jak nie może się © Patryoci flamandzcy otrzymnta tym sposobem 
bejść bez oceanu na drodze morskiej. Jednakże | 
jest rzeczą prawdopodobną, że Lioyd George o-: 
każe sie dła nas mniej twardym w: Genewie. w 
kwestyi odszkodowań. 

Nasi ludz e zrobili wszystko co leżało w ich 
mocy. 
Fehrenbach by! tam tvlko etykietą. Vom Si- 
mons zrobił więcej, niż się spodziewano. Zdezawu- 
owal om, nie dezawiumiąc, Hugona Stłnnesa. Na te- 
go Simonsa należy mieć baczne oko. Zaczyna om 
mieć wpodobanie we władzy, zaczyna się nią upa 
jać. Nie będzie można liczyć na niego. Uczyni on 
tak, jak Thiers. Zdawało sę, że zajmie się sprawą 
odbudowy, a om zajmowa] się własnymi intere- 


Lord Robert Cecil, ieden z synów Lorda 
Salisbury jest z pewnością najwybitniejszą 
cbox Liovd George'a osobistością w politycz- 
nym Świecie angielskim. On był istotnym im- 
sriatorem Ligi Narodów i jednym z głów- 
mych protagonistów pokoju wersalskiego. W 
chwili, gdy Francya stara się wyzyskać po- 
kój i wynikające z miego realne "wartości, 
wciąż wymykające się, iest rzeczą konieczną 


Sami. 
Sprawozdanie, o którem mowa podkreśla ma- poznać argumenty tych, dla których dźwi- 
stępnie „olbrzymi oddźwięk”, jaki znałazła w en ęcie się Niern'ec jest warunkiem pierwszo- 


rzędnym. Emmeyacye lorda Roberta Ceciła, 
które podajemy poniżej, rozsntwają ten me- 
bezpieczny program z zupełną dokładnością. 


Niemczech mowa Stmmesa; stwierdza jednak, że 
„ton przemówienia Stinmesa uradował szczególnie 
nieprzyjaciół naszych, a zwłaszcza Francuzów i 
Belgiiczyków“. Londyn, w pecu. 
Groźba strajku górników z zagłębia Rubry n'e Lori Robert Cecil, o oczach osadzonych głę- 
zrobiła wrażenia ną inicyatorach. Wiadomo, że|bok», pod czołem skłepionem i łysem, nosie oriin, 
strajk, gdyby wybuchł, sparaliżowałby Niemcy, |ustacu drżących od namiętnego zapału, z jak m 
tyleż samo co ententę, Nie mależy nadużywać te- | rozprawia o drogich ma sprawach, jest pod wzetę 
„go argumentu, tak samo, jak z niebezpieczeń- |qam fizyczceym jak ż morakuym osobistością wy- 
stwem bolszewickiem igrać należy umiarkowanie. | pitną. Na jego to właśnie ramona, na barki owe- 
Pochód czerwonej armii nabawia aliantów go nin'stra, który wczoraj wniósł swoją dymisy«, 
łrzetelnego niepokoju. Lecz czyż my mamy sę spadłaby purpura, gdyby nie stało Lloyd George'a, 
cieszyć z tego? Trzeba rozważyć na SEryo prZE- |Czy jest przyjacielem Francyż? Z pewnością, ma 
stroge Ludendorffa: DBolszewizm jest ostatnią $rzekór męszczęddwym wydźołewom.  ilest to 
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„Kwestye ekonomiczne na pierwszym pianie“. 
Robert Cecil o pokoju. 
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ma konieczne poświęcenie, będzże |przestrogę Taz jeszcze, że w agltacył fiamat 


dzkiej nałeży, dopatrywać się wpływów niemie 


Angfia nie może się obejść bez drogi przez|Gandawie czy Brukseli pomt von Bissingowi. * |ckich. 


— Chcieliście przecież otwancie uznać rept- 
blikę sowietów ? 

— Chciałem przynajmnie, swego czasu, bYS- 
my powiedzieli naszym przemysiowcom i ktp- 
com: „Idźcie do Rosyi i róbcie tam interesy, jakie 
się wam żywnie podoba. Nie zajmujcię się naszą 
połityką. 

Nie by'ibyśmy dosz tam, gdzie teraz iesłeś- 
my. Rewolucya rosyjska, jak wszystkie rewońtt- 
cys, nasza, wasza i wielka rewolncya z 1789 r. 
rozpoczęła się zrazu od rżetelnegą ruchu ludowe- 
go, oi wycągamia rąk ku wotności; później dopie- 
ro przercdziła się w militaryzm. Substratem tei 
iewolucyi jest wyłącznie kwestya akcmomiczna. 
Obote placimy w Rosyś, podobnie jak w: reszcie 
Europy, za błąd, któryśmy sobie wbid w głowę 
praed 18 miesiącami, starając się e pokój, wspar- 
ty jodymie na elementach wojskowych, a nie dba- 
jąc o warunki ekonomicznę, 

— Jeśli się ma mieszkanie spłądrowana, czyż 
n'e nałeż 7 przed doprowadzeniem go do porządki 
starać się o zbtrdowame baryery, kitóraby: unie- 
mowila powrót złoczyńców? 

— Znane mi jest usposobienia u was: Ono ĝo- 
minowało na konferencyf pokojowej. Raz jeszcze 


kartą, 


wielki patryota. Ale nawet ponad interes swego |Powłern, Że zabipnotyzowano się ma punkcie wa- 


Nie powinniśmy stawfac ma nią chyba pod|krajy przekłada on prawdę, ałbo to, co uważa za |Tnkóy czysto wojskowych, zaposzająu koniecz- 


grozą rozbicia. 

Tym sposobem najpewniej wciągniemy nie- 
przyjaciół w przepaść. 

Ci którzy chwalą sie, że trzymają w szachu 
bołszewików. sa w błędzie. Dokumenty przychwy 
'ome przez Scheidemanna i Erzbergera, zniszczy- 
łyby z pewnością, Lenina i Trockiego I całą ich 
szajkę, wobec tutejszej opinii publicznej, jeszcze 
dalej  poszliby famatycy, a ne należy za 
pominać, że w Rosyi nie ma ani prasy, ad opri 
publicznej.” 

Raport kończy się tem twierdzeniem, że w 
Bełrii Niemcy przegrały ostatnią wojne i że w 
Bełgi wygrają „przyszłe kampanie", wyzyskujęc 
sprytnie flamandzki ruch aktywistyczny, 

„Pobito nas w Spam. Ale niebawem przyjdzie 
(1am pociecha z Polski, z Włoch, a nadewszystko 
z Płandryl. 


Jeśli się będzie działało ostrożnie, a z siłą, 
EER: 19N > ZN w SE 1. 
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KOLUMNY. 


(Ciąg dalszy). 

— Nic mie wem, Przecież nie mów'sz, 
, — Nie trzeba mówić. Pocaluj. O tu rękę na 
serce —- -— 

Cienie po chwili przebtegałą po koturmmte — 

— Ot Serce — mown serce — Czyż każdy 
z nich na także serce — jęczy kanmma. 

-- To było piękniejsze, tak, to było nawet 
miłe. 

l netaastenik patrzy nawskrzyż. Ale kokietka: 


je. 


Neurastenik nie może zasnąć. Cierpł tak czę- 
sto na bezsenność pełną ciężkich myśť. 

— Może pogadam trochę z stękl' wą sąsiadką. 
Noc się dłuży. 

Pani nie śpi? 

—. Nie, nie mogę. Męczy mnie chore serce, 

— Czy tak wciąż? (Udsje troskliwego). 

— Tak, odkąd pękło, 

— Naprawdę pękło pani serce? 

— Tak. Od pierwszego, cosu kilofem. Pekto 
wewr:ątrz i czlowiek nie wiedzial o tem. A gdy 
mnie tu ustawiono, wiem, że Spostrzeżoma TySę 
afe ci hudzie powiedzieli: zostawcie, przeżyje nas. 

— Więc widzi pani, że tak n'e jest. 

— Nic nie widzę, To w?ł”Śnie ci ludzie nie wie- 
dzieli. że jestem niebezn'="rna. 


prawdę. Jest on jednym z tych, których jedno- |204 ckoronńczne. 
cześnie należy się strzedz i czerpać od mich na- |. 


tchrienie, 


— b côż trzeba było zrobić zamiast tego? 
— Najpierw zgodzić sę sryblto na zasadę no- 


Oawviedziłom tego syma jednego z złównych |wzgo podziału ziem. Nikt obdarzony zdrowym 
aktorów kongresu berlińskiego, który sam jest |rozządkien' nie mógj podawać w wątpiłwość, że 
wrmieuzemy w pokój} wersalski, by go zapytać, co | Atzacya i Lotaryngia ma wrócić do was, że pól- 


myśleć o obecnej sytuacyi, Pierwszą rzeczą jest 
wed!iz mego wyjść z polskeigo gniazda os. 

„Nie mogę zrozumieć — powiada — jakim 
sposobem można byłę pozwołić, by rzeczy zaszły 
tak dałex>. Ałbow'em. wbrew protestom, popy- 
chamo widocznie Polskę do pochodu, błysnąwszy 
przed oczyma Polaków perspektywa, że będa się 
rządzić sami. Dzisiaj nagie my stajcmy między 
bolszer ikami a nimi. Grozmy ich wrogom środ- 
kami, które niepodobna nam bedzie wprowadzić 
w czyn. Zżczyma się historya z r. 1860, Nie amie- 
Iśmy postępować z Rosya. 


ime 


uraster.ik. 

— Czy pan czuje, Że na nas spoczywa cały 
strop? Nie czuje pam, jak om nas ngn'ata mimo 
czapki z bronzu? 

—- Nie, nie czuję nic. Mnie gniecie tylko mói 
własny smutek. 

— Pan się myl. To ciężar stropu, ciężar 
trz-ch piąter. Dla was zdrowych to n'c, ale dla 
tnnis z pękniętem sercem? Czuję, iak z dniem 
każdym staję się słabszą. Rysa moja powiększa 
się, rozszerza. Nabiera powietrza, nasiąka świa- 
tłera. Wnuet przez szparę przesiewać się będze 
pył dnia i chłód nocy. . 

— Wtedy zaborą stad panią. < 

— Nie — przecież tego nikt nie widzi z dołu. 
N'kt zresztą u nas nie patrzy tak szczegółowo. I 
fe — rune! 

— Phi — jak tọ pani mówi?! Runę! — Gdy 
mani nie stanie, podtrzymamy we troje. 

I nagle przelatnie mu myśl wzdłuż całego 
clala: 

-- A może, może na jej miejsce przestma 
moja, moją kolumne. Tak, tak, napewno to zrobią. 
Będzi+ wygcdniej. Ludzie są tacy rozsądni — roz- 
czewnia się, 

-- We troje — kpi sercowa — to paradne! 
Nie, mój drogi, nie podołacie. A zresztą, gdy pa- 
ns, mozę was wszystkich uszkodzić, — 
Mogę pana przełamać "wpół, tej pam drapać 
Knlaca skórkę, a temu tam przędziurawić brzuch. 
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nocat Sz!ezwik ma sig dostać Dani, że należy 
stworzyć Połskę zdolna do życia itp. Szczegóły, 
na pumic 3- których byłyby wystąpity różnice, na- 
leża'g odłcżyć na bok i aregułować zapomocą 
wtórnzgo traktatu, Z tego wynika, że bylibyśmy 
dyskntcwałi do syta i bardzo szczegółowo nad 
kwestya'i ekomomicznemi, któro same tyko nta- 
ją wattość dla rraszej przyszłości Tymczasem za- 
niedbazo je t ten stan trwa nadal. A mawsśł adsnu- 
migo na później bez istotnej przyczyny konf once 
cyc Li„i Narodów, która miała s'e tam załąć. 

— Może stało se to dłatega, że my we Pran- 
WE "EOT". Arm" 1 REŻ | Got IT 


— Nie, me, co też pani mówi! To byłoby 
okropne! 
— O wiem, że to będzie okropne 

— Co za zbrodnicze nsposobient* — irytuie 
się nenrustentk, — Dlaczego to nikt z nas nie po- 
zwołi! sob'e ma pęknięcie serca? 

— Bo go nie macie wcale — szydzi trysm. 
fuiąco. A ja, ja się cieszę przec'eż ma taką chwiłę. 
Wybiorę sobie odpowiednia, wie pan, bardzo od- 
powiednia (Tu głos jej brzmiał  złowieszczoj. 
Gdy w gmachu będze dużo, dużo dzi — wtedy, 
Albo gdy bedzie tylko jeden — tem jeden. 

— 0) milz — milczże! — N 
twieje ze zgrozy. 

I znowu cisza rozpływa się w: falach 4 hmczy 
— heczy — buczy — — 


. Mar 


— Panie profesorze! — woła zdyszany mlo- 
dzienie: — panie profesorze! 

Mały człowieczek ogląda się, 

— A to pan? Już pam tu? 

— Dzś się przecież rozstrzygnie. Prawda? 
Nie mogę już spać od kilku nocy. Dziś może być 
mój netwiększy dzień albo ostatni! 

* -Dlaczego tak wiele egzaltacyi młody czło- 
wieku? Mrże się (dziś nie udać — masz jeszcze 
życie przeć sobą. 

— Ne wierzę! Jak nie dziś, me na poczatku 
— ty nigdy! Jak mi nie przyznacie nagrody — nie 
bedę przecież mógł wyjechać. 

(C. dn.) 


„GAZETA _WIECZURNA”, 


Nr. S5370, 
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| gii wolimy dobra granicę, aniżeli przypuezczalną 
ckcyę Ligi Narodów. 

— Ni- obwinam Framcyi a zwłokę w maszej 
konferencyi Wiem, że ona za to nie odpowiada. 

' Co się tyczy gwarancyi na przyszłość, obral Ście 
zdaje cie, fałszywą drogę.  Fommnułą waszą był 
Ren i trćjprzymierze, Francya. Angla, Ameryka. 
Nie macie linii Rema i pozwolic'e sobie powiedzieć 
bez urażania waszej drażliwośc, że wymknęła 
wam się dcbra sposobność. Zajęcie obszarów, za- 
mieszcatych [cznie przez ludność niemiecką, by- 
łowy źródłem słabości a me mocy, a trójprzymie- 
rza, które chcecie stworzyć? Ameryka mie zgo- 
dzita się na nie i wątpię, czy się kiedykotw'ek 
godzi. Zresztą ta zgoda warumkowałaby naszą 
zgodę. My zaś życzymy sobie zawrzeć z wami 
sojnsz, czy ugodę, możliwie nażściślatszą. Ale nie 
alians. 

—— Nie uzyskaliście zresztą tych gwarancy!, do 
jakich dążyliście. Łatwo żo było przewidzieć. Po- 
wtarzam to często waszym delegatom. Powie- 
działeyn im: „Jest taka ałternatywa: Liga Naro- 
dów i możliwości jej programu, z punktu widze- 
nia ekonomicznego olbrzymie. Jest to organzm 
jeszcze ni: doskomały. Zgoda. Ale może być udo- 
skonalony. Posługujce się nim, skoro nic lepsze- 
go nis macie“. 

— Raz jeszcze powtarzam: kwestya ekonomi- 
czna iest na pierwszym mame, a każdy dzień 
zwloki przybłiża niebezpieczeństwo. 

—. Czy jeden miesiąc stanowi istotnie taką 
różrice ? 

— Nie, ponieważ przesilenie tego rodzaju o- 
piera sie na czynnikach psychologicznych, któ- 
rych conłosiość modno dokładnie określić. Ale 
rzęczczrawcy zgadzają się w tem, że jesień jest 
wkres.m nejgorszym, A potem, żeby się posłużyć 
obrazzn znanym. ieasteśmy jak człowek, który 
ddzie mocą wzdłuż ostrych skał. Trzeba koniecz- 
mie zapaliś światło. Zdate mi się, że żyjemy w a- 
tmosferzę nieusprawiedrftwionego optymizmu. 

— Czy Lga Narodów ma jaki$ plan rekon- 

strukcyi ekonom'cznej, który przedłoży konfe- 
gencyi? 
. — Nie. Chcemy tylko przedłożyć dokładny bi. 
lans otecnel sytrmacyi. Wywiągniemv stąd wnio- 
ski i dyrektywy. I shodziewamy s'e, że znając na- 
szą repvtacyę | naszą n'ezalzżność od iakiegotcol- 
„wiek państwa czy grupy państw, będzie można 
zgodzić się na to, że badanie nasze jest wyrazem 
"prawdy. : 

— Czy Niemcy i Ameryka będą miały oficyał- 
nych delegatów? 

-— Nie sądzę, 
ekspertów, 
gamy. Przytem me można myśleć o odbudowie 

Europy bez Niemiec. Co do Ameryki, sądzę, że 

się ona polączy z Ligą Narodów, gdy będzie mia- 
ła przed oczyma tmdowe dotykałną i mocną. Bę- 
dzi mogła nam przyjść z wielką pomocą. Ale na. 
wet, jeże! chwilowo musimy Się bez niej obejść, 
czyż nie mamy więcej szans przezwyciężenia 
trudności, gdy walczymy z niemi wszyscy razem, 
aniżyli gdybyśmy walczyli z osobna? 

(„Le Journal".) Jacques Marsilac, 


Ate wysłuchamy zdania ich 


a 
Jak bolszewicy zachowuja stę 
. 5$ 
„ w zajętych miastach. 
p Lwów, 6. sierpnia. 
W miarę rwalnłania miast i miasteczek 
wstchodiio-małopolskich dochodzą nas wiadomo 
iści g zachowaniu się najsżdźców. Zachowania oki- 
'pantów było zawsze zaleźne od formacv:. wajsko 
wych, które wkroczyty du danej miejscow ości. 
Jednocześnie kons:atują, że do  Tarnosola, 
Brodów i Radziechowa wkraczały oddziały, da" 
„chodzące najwyżej do stu Żołnierzy. Pierwszą 
rzeczą, żakiej dokonywuią, jest zwoływaąr i odź 
gów vanie zgromadzeń, ra których przeważnią 
` przemawiają oficerowi: i ta w języku polskim, 
uadem.eckim, a nawet żydowskim. Głoszą krucyatę 
! przectw burżujom i kapiłalistom i obiscują reszcie 
' ludności raj na ziemi. 
- Dowodem ich bezwzziędnej sprawiedliwości 


Wa JEM dka” 


o których współpracown'ctwo zab'e- | 


|mają być rozispiłone natychmiast po ich wirocze- 
mu odezwy, w których grożą karą śmierci wszyst- 
kim, którzyby się dopuścili kradzieży Inb rabunku. 
Szurme te trazesy Stoją w rażączej sprzeczności Z 
zachowaniem się wobec tubyłczej ludności, Wkra- 
czające wojska są przeważnie obdartfł bose į u- 
zupełniają swoją garderobę u mieszkańców mia- 
steczek, któne zajety. I tak w Radziechowie „za- 
rekwirowali* u wszystkich mieszkańców wszel- 
ką bieliznę | obuwie, a że po drodze nawtaęło się 
srebro i złoto, to i to zabrali. Oblowiwszy się do- 
| statnio, wycofali się z Radziechowa. W Tarnopolu 
zachowali się stosunkowo poprawnie, ala i tu 
zrabowali wszystką bielimne, a kiedy wycołując 
się z miasta, podziękowane im za oszczędzanie 
ludności, oficer oświadczył: „Porządek taki trwa 
tyiko w pierwszych dniach, jak dłngo rządzi woj- 
sko. Ale niech was Bóg chron przed administracyą 
cywilna.“ 

W Brodach również „zarekwirowalī“ biełtiz- 
nę i obuwie, a: natomiast zakupili lekarstwa f tn- 
ae potrzebne im rzeczy, płacąc carskkni rubłami. 
Knupcom oświadczyli gotowość zapłacenia w każ- 

| dej przez mch żądanej walucie, a przychodzi im to 
łatwo, gdyż, jak wiadomo, fabrykacya falszywych 
pieniędzy u bolszewików doszła do niebywałej 
precyzyi. Bolszewicy używają też znanego, a wy- 
próbowanego już w tej wojnie fortelu, przebiera- 
uła sde w mundur pwalczanego przez nich wojska. 
I tak pierwszym razem wpadło do Łomży 80 bol- 
szewików przebranych w mundury Hailerczyków. 
Wojska nasze jednak natvchmaiast zoryentowały 
się i wrota wypędziły. 


Na tyłach bolszewików. 


Lwów, 5 sierpnia. 

(u) Pismo „La Cause Commune" cytuje 2 
interesujące uniwersały atamanów powstańczych 
Sawczenka i Jacenka. 

1) Ja Aleksy Sawczenko, komendant samo- 
dzielnego oddziału powstańców, przekonawszy się 
osobiście, że wojska rosyjskie nie rozstrzeliwują 
ani powstańców, z którymi idą ręka w rękę, %ni 
was towarzysze czerwonoarmiejcy, nieszczęśliwy | 
wykonawcy woli komunistów i komisarzy, zwró- 
co ej przeciw robotnikom i włościanom — wzy- 
wam was do przyłączenia się do szeregów na- 
szych, walczących za ne ód, za ziemię i za wol- 
' ność, a nie za komunę. ` 

Podpisał Sawczenko. 

| 2) Drugi uniwersał zwraca się do dzielnych 
powstańców Ukrainy, a podpisany jest atamsnem 
Jacenkiem, komendantem oddziału powstańców 
„bat'ka Machny*, wzywający do walki krwawej 
przeciw komunistom: „Wypędzimy z ziemi na- 
szej komunistów-samowładców. Niema już Denil- 
kina, lecz istnieje armia rosyjska, z którą łą- 
czą nas wspólne cele i krwawa walka z obcym 
barbarzyńcą”*. 


Tęsknota za carem. 


Lwów, 5 sierpnia. 

(u) W gazetce sebastopolskiej „Wielka Ro- 
sya“ pojawiło się dnia 22-go meja następujące 
ogłoszenie w obwódkach żałobnych: „W rocz. 
nicę święta pułkowego gwardyi przybocznej, — 
gwardyjskiego pułku kawaleryi, dnia 23-go maja, 
odprawiona zostanie w soborze Włodzimirskim 
msza żałobna za poległych za Wiorę, Cara i Oj- 
czyznę oficerów i żołnierzy pułku“. 

Simferpolskie „Juznije Wiedomosti* zamie- 
ściły to ogloszenie z zepytaniem, „za jakiego to 
cara polegli ci gwardziści ?*. W odpowiedzi na 
to pytanie, otrzym ła redakcya tego pisma na- 
stępujące oświadczenie : „Qiwąrdziści kawalerzyce 
cy umierali i umierają zawsze za tęgo cara ro- 
syjskiego, który był i znów będzie“. 


Pokój będzie po zniszczeniu 
bolszewikow. ! 
Lwów, 5 sierpnia. 
(u) „Swoboda“, pismo rosyjskie wychodzą- 


ce w Warszawie, omawiając katusze sześciolet- 
niej wojny pisze: „Sześć lat żyja ludzie nienor- 


malnern życiem. Sześć lat szaleje wojna wszecha 
światowa. Ludzie giną, niszczeją wobej tej bere 
granicznej nienawiści. Serdecznie więc pragną 
pokoju — lecz pokoju dla życia, a nie dla 
śmierci. Bolszewicy zaś dążą do tego ostatniego. 
Wyrósłszy na krwi, upojeni krwią, oni nie mogą 
żyć bez krwi, bez woinv. I Świat kultur lny o- 
trzyma pokójt dopiero wówczas, gdy bolszewicy 
przestaną istnieć". 


Dowcipy mnichów ros; jskich. 


(Składki pieniężna na utrzymanie cara Mł 

kołaja Il-go. 
Lwów, 5 sierpnia 

(u) „Prawda* moskiewska cytuje wyciąg 

z protokołu rewizyi, przeprowadzonej: u mnichów 

klasztoru Pantełymonowskiego. Okazało się, że 

mnisi zbierali pieniądze na utrzymanie żyjącego 

rzekomo cara Mikołaja Il-go, — wykup'onego za 

18 milionów rubli Oprócz tego, w szuliadzie 

stołu wraz z pieniądzmi, znaleziono puszkę srebr- 

ną z kością św. Eupraksyi, co do której sami 

mnisi przyznali się, że jest podrobioną. W jed» 

nej z cel znaleziono za obrazem drzwi do ko- 

mórki, w której znajdowała się pełna szafa pie- 
niędzy, zebranych od wiernych. 


Z PRTA. 


KWIATEK NASZEJ BIUROKRACYI. 


($) Dużo się zmieniło od czasu rozpadnięe 
cia się Austryi. Powstała Polska silna i niepo- 
dległa, zdawałoby się wolna też od starej au- 
stryackiej biurokracyi. Ktoby tak sądził, tego 
prawie każdy numer „Óierety Lwowskiej* prze- 
kona w jej urzędowej części, że biurokracya tą 
nietylko nie zginęła, ale kwitnie w najlepsze. 

Oto jeden z kwiaików, uszczknięty z nu- 
meru wczorajszeco : 

„Firm. 815/Stow. V. 376. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już firm stowarzya 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. Siedzib» firmy: Lwów, 
Cicha 1. Brzmienie firmy: Bekleidungstelle für 
k. k. Post und Telegraphenangestellte Oester- 
reichs registrirte Genossenschaft mit beschränke 
ter Haftung, Landesfiliale in Lemberg; po pob 
sku: Zakład odzieży dla funkcyoneryuszów c. k. 
poczty i telegrafu Austryi, stowarzyszenie zara» 
jestrowane z ograniczoną poręką, krajowa firma 
we Lwowie. — Prawo podpisu firmy przez Zyg- 
munta QGriihsteina, adjunkta pocztowego we Lwe* 
wie, Janowska 16 wykreślono. Dzień wpisu: 14.- 
lipca 1919. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów, dnia 11 lipca 1919*. ( 

Nie ma Austryi, nie ma „k. k. Post- umd 
Telegraphenangestellte" — nie ma już firmy tej, 
ale jest ogłoszenie w „Gazecie Lwowskiej”. 


REPLY EE FC aaa S 
NADESŁAMF. 

Zakład dentystyczny Q.. KRAUTA 

w Przemyślu, Mickiewicza 3, wykonuje wszelkie roboty 


w zakres dentystyki wchodzące. — Pacyentów z pro” 
wincyi załatwia się w tym samym dniu. 3491 


LWÓW, ul. Ledienów N. 


poleca kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy” 
bory do podróży. :353 


TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


Cu HM 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


RUG” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona b E 


- Nr 5370, KEANE 7 


— Po wyroku Rady ambasadorów. ocali: = 4:82:73 
Podział Cieszyńskiego, Spiża i Orawy. Kraków, 6. sierpuńa. 


i (Tdd) 6Q) Z Pultuda przywieziono tuiej 
pad konvwołem 30 Litwaków, oskarżorych o mó 
ieżeme do party komunstycziełj Miedzy ar 
Sztowarymi, którzy podawali się za kupców — 
znajdnie się Jeden dontysta. — Aresztowano iey 
przed twonra tygodniami. Przy sarasztowanych 
mralezłono trójkątne płecząłki z napisem: „Komu 
nistyczna partya połsko-litewska”.  Aregztowa: 
mych odstawłono do obozu w Dabin Raj 


WSTRZYMANIE PRYWATNYCH ROZMÓW 
TELEFONICZNYCH. 
Warzawa, 6. sierpnia. 
(Telet) (O) Z rozporządzenia rządu ma całym 


o: A 4 terenie Rzeczypospofitej polskie! wstrzymano te- 
AŻ ń łełaniczne rozmowy międzymiastowe prywafne. 
T : ' Dornwołre są tylko rozmowy reakcyjne między 

godz. 3 cano 2 2 po półzncy. 


PÓŁ MILIARDA NA POŻYCZKĘ GDRODZENIA, 
Wańsrtwe, 5. sierpnia. 
(Tett) (m) Warszawski homitet giełdowy 
wiwat zakupić pożyczkę odrodzenia za sumę 
pół miliarda marek, 


CIĄGNIENIE LOTERYI KLASOWEJ. 
Wan:zawa, 6. sierpnia. 
(Telef) (G) Ciągnienie loteryi ktasowej od- 
będzie się w dułach 10 i 11 bm, 


KOLEJE MIEJSKIE PRZECHODZA POD ZA- 
RZAD MINISTERSTWA. 
Warszawa, 5. sierpnia, 
(Tetef.) (m) Dziennik mstaw ogłasza następu- 


łące rozporządzenie rady ministrów: Art. L 
(Teren przyznany Pclsce wolny od siatki). du na trakcyę) przechodzą pod zwierzchni nad- 


zór techniczny ministerstwa kołei żelaznych. Art, 
2. Wykonanie niniejszego rozporzadzenia poleca 
się ministrowi kolei żelaznych. 


STRASZNY POŻAR W SARATOWIE. 
Moskwa, 6. sierpała. 
(PAT.) W Saratowie wybuchł straszny: pożar, 
który obia! 36 kompleksów. Dziesiąta część miasta 
została doszczętnie zniszczona, 


KRADZIEŻ W POCIAGU. 
Kraków, 6. sterpn'a. 

(Teet) (GQ) P. Zyzmunt Pozriak, dyrektor 

Barku krajowego, zamieszkały state we Lwowie, 

a przebywający chwilowo w Krakowie w Hoteła 

drezdeńskim doniósł policy! krakowskiej, że zdy 

(we Lwowe na dworcu „kolejowym wsladhi do 

pociągu, jakiś złodziej wyciągnął mm z kieszeni 

trzy kopertowy zegarek złoty wraz z łańciszkiem 

wartości dwudziestu kiku tysięcy marek i port 
fel z kwotą 1700 marek. 


|NIE KOM. MINKIEWICZ TYLKO BRAT JEGO 
W GDYNI. 

Warszawa, 4 sierpnia. 

(Telef.) (m) Pogłoski o rzekomym pobycie b. 

kwrnisarz ziem Wołynia Minkewcza w Gdyri 


nie sprawdzają się. W Gdyni przebywa brat p. 
Spiż i rI Minkiewicza, naczelny zaś komisarz znażdmie się 
(Teren przyznany Polsce pokryty siatką). w nizwoli bołszewickiej. 


r BISKUP BANDURSKI WRACA. 
BR. upy => Adak oz Z WICEPR.| POREQZENIĄ Mad” PT. (Telef.) (G) Ks. Nale Bandurski jr 
EM. i . Sierpnia. j 7 + Foly 
Warszawa, 6, sierpnia. | (PAT) Radio. — BK. Jak podaje Aa E nd 28. a a a ao 
z EDT ) d ,Bandurski od 28. czerwca pracował na terene ple 
(Telet) (Q) We czwartek zgłosił się do wł- klad włosko-albański poręcza niezawisłość Alba- pizoytowym Spiża i Orawy | bral udzeł w mi 
ceprezydenta O wod poseł niemiecki Obezn nii. Włosi próżnią Wałonę a zatrzymają jedynie | syach urządzanych na pograniczu tych terenów. 

dorf | odbył z nim półtora godzinną konterencyę, WYSDĘ Saseno. 


WŁOCHY OPRÓŻNIĄ WALONY. SZEF AMERYK. DELEGACYI ŻYWNOŚCIOWEJ, REKNROLOGIA 
Lyon, 6. sierpnia. ZACHOROWAŁ, 
my oł Radio. — Według m z Rzymu w RARE P Warsa 5. sotta t 
| ugody mi Włochami i Albanią Włochy ) Szer delegacyi żywnościow ; 
opróżnią es zachowają pewne prawa na |Stanów Zjednoczonych, przedstawiciel misyj Hoo- Nahoż ”ństwo żałobne 
przyłądku Liqu ymają pewne vera, Fuller ciężko zachorował i został : j | 40% Pate +. YE 
ści e mą Ek 2. say dk ci do Wiednia. „pi Zbigniewa Goitleb Haszlakiewicza 
s | podporuczniką 8 pułku ułanów 
Eer ma „odbędzie się w sobotę 7 bm. ofigodcz. 11 runo wk ścisię 
katedralnym. 


Ste. © ALETA WIECZORNA". 
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I Mów. bo się lękam, Że tata przeminą 

Swim biat chmurą skroń oprzędzie, 

A niewypite twej ptękności whio 

Po wszystkich drozach wciąż mnie wołać będzi:: 


Kairie własnego szczęścia! 


Mały fejleton. 


- = 


JAN GELLA. 
POWIEDZ, CZY NIGDY... 


Kiedy w punkt jaki w przestrzeni się wpatrzę, 
Punkt zrazu stały, wkrótce drgać poczyna, 
Misni się, tańczy, aż we mgle się zatrze. 


Wczorajsze uroczystości 
rocznicy 6 sierpnia. 


Lwów, 6 sierpnia. 
dzisieższe- 


Nazbyt napiętych zmysłów to przyczyna 
Sprawia, że w końcm przedmiot blizki ony 
Zdeje sę oku wprost niedosięgniony. 


-yr 


(z) Jak wiadomo, zapoczatkowatie 
go obchodu we Lwowie odbyło się krź wczoraj 
Tak wiele godzin wysiłałem oczy, uroczystem przedstawieniem w teatrze 
Aby twój obraz przyzwać w swej samotm, 
Że mi się żywa twa postać dziś mroczy: 
Znika mi, albo znów się wi 
Staje się blizka, staje się daleka, 
Zbliża się bardzo i nagle ucieka, 
Wabi spojrzeniem i uśmiechem chłosta, — 
Że w: koftcu rzecz ta, taka w sobie prosta, 5 
Co się stać mogła (wielki Chryste Panie!) 
Jaka jest twoich ust pocałowanie, ; 
Zda mi się kwestyą tak niezmiernej wag 
Że nigdy ną nią nie znajdę odwagi. 


Bo zapomniałem tych prostych słów w mowie, 
Któnemi mówią do się kochankowie 
f wiem, że nigdy nie zbuduję zdamia, 
Coby zawarło słodką treść kochania, 
A tak nie byłoby przeżarte trwogą, 
Że słowa moie cię przerazić mogą, > 
By już sam tragizm brzmiący w moim głos. 
Nie decydował z zóry o mym loste. 


| 
do którego neodwiedzanej wskutek feryt waka- 
cykrych sali napłynęło wiele publiczności wśród 
i, której cywile stanowili znikomą część tytko wo- 
bec morza brązowych mtumdurów wojskowych. 
Jedyne loże i akolo 200 foteli przemnaczono dla 
publiczności cywałnej, był to bowiem w całem 
tego słowa znaczeniu wieczór żołnierza pońskiego. 
Prorram poprzedziło przemówienie dra We- 
reszczyńskiego, który nawiązagąc do wiekoporr- 
nych tradycyi naszego oręża i historycznej, de- 
cydujace dla odrodzenia Polski chw wkroczenia 
pierwszych oddziałów. „Strzelcz* w granice im- 
peryum carskiego, przeszedł do doby: obecnej, | evam 
wykazując potrzebę takiego sameże Skupienia 
wol i wytężenia energii, jak wtedy. sdyśmy stal 
w początku wielkiego dzieła, A przychodzi nam 
to uczynić tem snadniej, że wzywa na; do spełnie- 
ała swezo obowiązku Ten sam, co t wtedy, w je- 
den cel zapatrzory, Wódz Naroda. 
W rader stosownie ułożornym programie, w 
skład którego, obok jednego aktı „Kośchąszki pod 
Racławicami" weszły produkcye artystyczne 
wszystkich n'emal, niestety nieficznych dzić we 
Lwowie artystów teatru naszego, malezi się też 
nieśmiertelry „Mazur“ z „Halki“ odtańczony bra- 
kiego. vy ' 
s 
Rórrnocześnie z przedstawiemiem w teatrze 
m'eżskim odbyło się w sali „Gw*aady* przedsta- 
wienis teatru żołnierskiego D, O. Q., gdzie ode- 
grano dramat Wiśniowskiego na tle powstania |! 
styczniewego pt. „Leci liście z drzewa“. 
Aby wów etnić dzień ten i uraczyć naszych 
Łołnierzyków w dniu wczorajszym wiele kinote. 
atrów polskich miało dła wojskowych wsteny zu- 
palnie bezpłatne. 


Lecz powiedz: nigdy w ciągu tych miesięcy, 
Odkad wprzągnęłaś mmie w swój rydwan złoty, 
Nie błysło w twojej dnszyczce dziewczęce 
W twołch uśmiechach nic oprócz pustoty? 


N.gdy ci Jakaś niepojęta fata 

Słodką niemocą duszy nie zalała? 
Nigdy mnie przebiegł dziewczęcego cłała 
Dreszcz, który Światy złociste zapala? 


Nedy ci serce nie poczęło skakać, 

Jak ptaszę w klatce, kłedy je kto spłoszy? 
Nigdy, w przeczuciu nieznanej rozkoszy, 
Zdrojem ożywczych łez nie jęłaś płakać? 


Niedyż nic, okrom płochość obetętna 
Nie przyśpieszyło ci na Bcach tętna, 

I migdy w duszy skrytej nieskończenie 
Biady mie zrodził stę Gatien a Pragnienie? 
FEET "RP a WORD OEO PRZEZE "RIM 


ROEERT HICHENS. (98) 


PŁODSNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Ściągiwość zaś draźni Zawsze = Fuj 
uzki. 

Nawet zmniejszanie sie objętości kībłci w 
pasie przestało wyłącznie zajmować hrabinę i 
zmienawidziła panią Tooms, jakkolwiek wierzyła, 
łe Amerykanka jest „Śmiesznie uczciwa”. Istotnie 
gdyby pami Tooms nie była cnotliwa, hrabina by- 
taby o nią mniej zazdrosna. Wiedziała że tak jest, 
ale nie wiedzała dlaczego. 

Gdy Dolores rozstała się z Verrallem, poszła 
do korytarza, ciagnacego się rówrołegie do gale- 
ryi obrazów i usiadła na długiej kanapie, młody 
Włoch zaś, który jej towarzyszył, margrabia Ala- 


Zrozumiano też. że lady Cannynge bywać nie 
przestała. Byłoby bardzo dziwne, żeby kobieta 
wyrzekła się wszystkiego, z powodu Śmierci czło 
wieka, który nie był z nią wcale spokrewniony. 
Uczuciu przyjaźni i etykiecie stało się zadość. 

Wszyscy otaczali Dołores wieiką sympatyą. 
Rzymianie odczuli, że miała ciężkie przejście i że 
trzeba jej dopomódz do zapomnienia smutku, Rzy- | 
mianie umieją być wiernymi przyjaciółmi. Dolo- 
res była lubiana i okazywano jej to teraz na ka- stali przed bufetem; reszta tłumu patrzyła na $h- 
tey proką. zgających się, którzy, ilekroć muzyka um'kta, 

A ona odwdzięczała się za tę sympatyę, nla- przechadzali się w korytarzu. Alarini nie wnócił 
wniając takie świetne. porywające zalety towR-|zarąz, wbrew przypuszczeniu Dolores — oparła 
rzyskie, z iakiemi dotąd nigdy sę nie zdradzała. | się tedy wygodnie i poruszała wachlarzem. 

— Szkoda — zauważyła mała Boccara — Do- „.„„który objawiasz swoją wszechmocną potę- 
tores Cannynge traci swój genre. ge, głównie w okazywaniu miłosierdzia i łaski"... 

Hrabima ne była najlepiej usposobiona, aflm- Dlaczego te słowa teraz przyszły jej na myśl?, 
wiem j oma skrycie, jak mmiemała, traciła swój 


korytarz był pusty. Ci, którzy przyszli dła ślizga- 
wki, przesuwali się po marmurowej posadzce; a- 
matorzy bridża siedzieli dokoła zielonych stoli- 
ków, goście, lubący spokojną rozmowę. rozpró- 
szył się po licznych olbrzymich bawialniach, albo 


genre. Zaczynała być zazdrosną o panią Toon. la wcale ochoty się ślizgać. Ale będzie się ślizga- 
Pani Tooms była napewno najzwyczajniejszą z | ła, bo już ślizga się dobrze. A później może zagra 
itach kobiet, w których Nimo się kochał I dlniego w bridža, Wszyscy mówią. że zrobiła T 


miejskim, Skiezo D. O. G. majora WI. Bukowskiego. Lwi; 
udzia! w gracy przypada serżantowi sztab, Kuzł. 


Dziw ła się, że na zabawę przyszła, Nie mia-| - 


, 
|ARONIRA 
„Chochlik Lwowski" w „Cotesezm=. W Er 
w 7 i m. A a ETa  Chveitii” Ludwikowskiego w 
tutejszym szereg przedstawień z wybitnymi 
TC Szczegóły w programach. Bilety u Ś EE" uł, 
Legionów. 


= 


„BukowskT”. Tak się zwie potwór Maz: a 
jący ogniem kułomiotów, który wczoraj został 
poświęcony w koszarach przy m, Janowskiej l. 5, 
i przeciągał odświętnie przystroromy przez ulce 
miasta. Jest to anto panceme wykonane w War- 
statach automobilowych łwowskiego D . 0O. G 
pod kierunkiem szefa oddzału automobil. IWOW-- 


fikowi. W? Bukowski ofiarowa! to auto, które ro- 
botnicy warstatów iego wykonali w godzinach. 
nadliczbowych. poświęconych z własnej woli na 
ten cel, armii ochotn czej lwowskiej. Poświęcenia 
anta dokona! ks. dr. Szmyt. Brygadyer Maczyń- 
Ski w krótkiej i serdecznej przemowie podzie!:0- 
wał nii. Bukowskiemu i iego pracownkom za 
cemy dar, który szerzyć będzie poploch wśród 
bołszerików. 


Chełinszczyzyt: przy pracy. Prezydyum mia- 
sta Lwowa otrzymało z Chełma następutący tele- 

gram: „Komitet obrony narodowej pow atu chekm- 
skiego zcbrany w dniu 2 sierpnia 1920 r. wyraża. 
jąc Kkcnieczność miezwtocznego przystąpiemia do 
zmółtaryzowagria pozostakego w domu spoleczeń- 
stwa połskiego Zemi chehrskiei przesyła buha- 
terskiemu Lwowowt wyrazy braterskiej kresowej 
otuchy iako miastu, które jest wzorem | nrzykśła- 
dam twardego obowiązku dła wszystkich miast 
kresowych. Prezes Felicyay JI. Sechnicz, sekre- 
tarz Jedwiga Grałowa'*. 


L Małopofski Ochotniczy pułk artytoryj we 
Lwowie uprasza o Skladanie broni, amanicyi, lon 
netek. przyborów artylerzyckich przyborów dia. 
żołn'erzy jak manterki | menaiki u oficera 
uł, Halicka 21, mezamia, 

Artyści warszawscy — na from, Oncydaj 2o 
grała Warszawa trzech swoch niubłeńców. arty- 
stów operetkowych: Krzewińskiego, Sendeckiego 

i Waltera. odjeżdżałących tegoż dnia na front. Na 
przedstawienin „Krysi leśniczanki*, w której po 
raz ostatni przed odjazdem stawali w błasku kin- 
kietów, teatr był przepelmony. Przed tcatrem 
czeka? ma pp. Waltera, Semdeckiego } Krzewiń- 
skiego wojskowy: antomobil, W dziesięć minut 
ştarli szmiukę, zdarii kostymmy i stanę w rym- 
EER bojowym. Publiczność rzuciła im na ode 
|iezdnem tysiące serdecznych życzeń. 

„oh © Z WANT WORY> Fr KT 030 
nim udział, już się wprawia... Grywa teraz częsta 
popołudniu, Może wygra, jeżeli będzłe miała do- 
brego partnera. Dla kobiet przeznaczono kiejnot 
jako nagrodę. Zdobycie tego klejmotu będzie try- 
umiem nielada. 

Do'ores westchnęła 1 spuściła wzrok na wa- 
chlarz, który obracaia zwolrma w rekm Naraz ode 
czuła, że ktoś wpatruje stę w ną bacznie. Nie pod- 
niosła oczu. Zapytała siebie kto to być może A 
odpowiedź była niezwłoczna: „Cezary Carel“, 
Miała w sobie spokojną świadomość nic nie zna- 
czącego faktu. Podniosła oczy, spotkała wzrok 
Carelliego i niezwłocznie odczuła, że mie był tą 


broos 


rni, pośpieszyl. po łyżwy dla niej. Na tę chwilę!fakt nic n'e znaczący. 


W tych czarnych oczach odbijało się nieza- 
i postanowienie, Jakkotwiek znikło lub 
cofnęło się w glab źrenic, tak szybko, że nemaś 
w tej samej chwili, gdy Dolores podniosła głowę, 
dostrzegła je równie wyraźnie, jak dostrzegłaby 
upartą postać, która staręłaby na jej drodze. Że 
postać ta usumęła się szybko w bok, znikła w gle- 
biach lasu nie mogło to zmenić faktu jej ukazania 
się ani wrażenia, jakie zostawiła. 

Cezary trzymał w lewej ręce dwie pary Wro 
ztek. Gdy Dolores podniosła oczy, zbliżył się do 
niej z uśmiechem. 

— Dlaczego pani taka samotna? — spytał. 
Pochylił się, uiął białą dłoń, ł usta do niej 
przycisnął. Dolores po przez rękawiczkę odcznka 
płosnień tych ust. 


Ma, 3370. 
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(r) Wysadzanie fortów Moguncyl. W myśl |uowici: niejaki J. K., któremm wbrew wol ogcto- | przedmnłocie zwrotu wszetkiego rodzaju nalefno- 


postanowień traktatu wersalskiego 


rozpoczyna |gqo tam bring brodę i cholano to samo uczynić z | Ści bankowych. Roeporządzenię te spoważmią pry 


bie obecnie wysadzanie fortów twierdzy Mogun“ |fryzurą. Gość iednak zdołał szczęśl wie umknąć | watue mstytucye kredytowe (banki towarzystwa 


cyl. Praca por w: kiika mi>sięcy. Władze tamrlz resztkami wlosów ma głowie. Czy jednak za tę 
tejsze zezwo'ily na pozostawienie budow i, kióre | brodę właściciel Zakładu nie odpowie znaczniej- 
się nadają dl» celów miesz'ainych. Część uzy: |-zem «dszkodowaniem nie wiadomo. Pogzkodo- 


skanych obszsr'w zostanie zamieniona w pola 
uprawne, reszta zaś zalesiona. 

(3) Nowe stacye iskrowa w Moskwie. W 
rejonie Moskwy powstaje cbecnie gówna stacyń 
iskrowa dla porozumiewania się z Amery'ą. 
rządzoną zośaje również stacya mniejsza ula 
ruchu e! ropejskiego, 

(r) Podróż Straussa. W najbl ższych dniach 
wybiera się w psdróż do południowej Ameryki 
znany kompczytytor i dyrygent Ryszard Strauss. 
Zatrzyma się on we wszysk h większych mi» 
stach Brazyui i Argentyny na występy goś inne. 
Grane będą rod jego batutą wyłącznie dzieła 
orkiestrałne Beeth: vena, Wagnera i kompozycye 
własne. Z początkiem grudnia urządzi również 
szereg konceriów w Hiszpanii. 

(r) Nowe pismo f'ancuskie. W najbliż- 
szych dniach zacznie wychodzić we Francyi, p d 
kierownictwem Edwarda Dujardin, dwumiesię- 


U- 


cals“. Dziwną jest nazwa ta dlatego, że w zapo- 
więdziach podają, iż o Wagnerze nie będzie się 
węcej pisać, niż o innych na polu sztuki i poli- 
tyki zasłużonych mężach francuskich bądź też 
niemieckich, W przypisku czytamy, że pierwsze 
zeszyty „Revu: Wasnerienne* ukazywały się w 
latach 1885—1888 i miały na celu zasoznać 
Francuzów z dziełami Wagnera. Osecna „Revue 
Wa;nerienne* pragnie urzeczywistnić program 
mi,dzynarodowej kultury ducha i wzywa, używa- 
jąc nazwiska Wagnera jakp symbolu, wszystkich 
poetów, uczonych i filozotów, zarówno niemiec- 
kich jak 1 francuskich by się do siebie zbiiżyli, 
porozumieli, wzajemnie się poznali i pokoch.li. 

(-—) Sezonowy wypadek. Uczeń II kl, g mn. 
Wiodz'mierz Wygńaniec, zam. przy ul. Subitskie- 
g 21, spadł wczoraj z drzewa i złamał lewą no+ 
ge. Pierwszej pomocy nieszczęśliwemu chłopcu 
udzieliło Pogotowie ratumkowe. 


(—) Za tamowanie komun'kacy! w ul. św. Sta- | 


nis'awa ukarano wczoraj różnej wysokości grzy” 
wnmii kilkanaście osób, Miedzy ukaranymi było 
dwóch prawników, a to: Maurycy Fabrykant i Jó- 
zef Agd Przy pierwszym znaleziono 2.000 hry- 
wien. przy drugim zaś 3.000 marek niemieckich. 
Pieniadze te zakwestyonowano i narazie zdepo- 
nowano na policyi. 

(—) Hvglłeniczna fryzyernia znajdnie ste przy 
ul. Inwa'dćw. Na inspekcyę policyi zgłosił sę mia- 
Lo ddd Ur : 


— Widziałem, jak slę za czemś uganiał, ale stopę 1 zaczął 


ło ostatnie dwie pary. 


tvmczasowe rozporządzenie ministra skarb 
TR USARE PIE IRAN" SAT (PJ 


wanego bowiem odest..no na drogę sądową. 

(-—) Wiele obiecujący chłog'ec. Notowany zło- 
dziej l3-letu Ozyasz Salamon Lamdesberzg skradł 
wczoraj na pl. Bożniczym handlarce Regime Bren 
ner z kieszeni fartucha 423 mk. Po dokonaniu kra- 
dzizży kieszonkowiec począł uciekać, a gdy go 
już mlano przytrzymać, rzucił łup na ziem ę. For- 
tel ten jednak zawłódł go, gdyż przytrzymanęgo 
k'eszolkowca odprowadzono na policyę. Tu pod- 
czas rewizyj znalezioyo przy Landesbergn pugila-- 
res ze świadectwem lekarskiem wydanem dla 
Sali T'str. Pugilares ten pochodził również z kra- 
dzieży, której dopuści! sę młody kieszomkowiec 
wczoraj w ul. Bożniczej na szkodę Tiserowej. 

(—) Lwowska służąca, Marya Tryhuła, Słu- 


wzajemmego kredytu itp.) do ograniczenia w Wy- 
płatach z rachunków breżących, wkładów depo- 
zytawych i im. Do wysokości 25,000 marek (ozra- 
niczemie jest niedopuszczalne) dla instytucyi dro 
bnego kredytu do wysokości 1.060 marek. Powy- 
żęj tej kwoty uprawnione Są instytucyg kIedy- 
tewe ograniczać wypłatę miesięcznie do 10% 
sakda nsiesonego w dniu 1. sierpnia br. W uwzglą- 
dnienu ważnych ze względów fiskalnych gosp 
uarczyci i społecznych potrzeb gotówki rozsze- 
rza rozporządzenie obowiązek imstytucyi kredy- 
towej do wypłat ponad ustalony odsetek a ile 
strona wykaże, że gotówki tej potrzebuje dla ce- 
lów wymienionych taksatywnie rw rozporządzee 
niu, jak na zapłatę podatku, wypłate pensyi i płac 
zarobiowych na nabycie przedmiotów potrzeb- 
nych do prowadzenia przedsiębiorstw przemy5i- 
wych, handlowych rzemieślniczych, rolnych itn. 

Wymienione wyżej rozporządzenie stanowi 


żąca dra Blausteina, adwokata, zam, przy ui. Kra- | prawną sankcyę uchwał powziętych już poprze» 
sickich 8, ztiegła ze służby, sgkradłszy Wpierw | dni przez banki małopołskie, które jako majbar- 
cznik pod nieco dziwnym tytułem „La Seconde spodnie wartości 1000 mk. ma szkodę słażbodaw- dziej dotknięte wypadkami wiojermymj zmuszone 
Revue Wagnerienne et Cahiers idóalistes fran-|CV. Poszkodowany zawiadomił o kradzeży PO- były jeszcze przed okazaniem się rozporządzenia 


licyę. 


(—) Bleliznę wartości 4000 mkp. skradziono | 


WCZOT 
pra B 
czuka. 


Sprawę autonomicznie uregulować. 
Wypadki wojenne powodują w toku prawi. 


aj z zamikniętego mieszkania przy ul. Kas-; dłowym życia gospodarczego szereg zmian, któro 
oczkowskięgo 6, na szkodę Jana Wolań-: wpływają niepokojąco na bieg tego życia, zama» 


caląc jego w normalnych czasach istniejącą pru- 


(—) „Zguby“ w tramwajach coraz częściej się | widłowość, 


zdarzają, Wczoraj m. p. w tramwaju LD, podczas 
ścsku Micha! Jamusz „zgubil“ z kieszeni spodm 
portfel z 300 mx., a w tramwału KD. Adam Żim 
rowski „zgubił* srebrny zegarek marki Zenta 
wartości 1500 mk. > 
bies o Saana 

Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy we 
Lwowie, pl. Smolki 3. przeniósł tymczasowa swą sie- 
daibę co Krakowa. Rynek 34 „Pałac Spiski*. Intereso- 
wini w:nhi pod wyżej wsk-zanym adresem wysvlsé 
pisma 3890 


Ekonomista. 


Częściowe moratoryum bankowe. 
Lwów, 6. sierpnia. 


Czasy wojenne stoją pod znakiem realizacyi. 
Cechuje je tendencya do wycofanła się ze zobo- 
wiązań, likwidacyi istniejących a nierozwikłanych 
jeszcze interesów przechowywania swego mają- 
tku w gotówce itp. Tendencya ta przejawia się 
w odniestenii do banków w formie wzrastające 
go wycofania swych wkładek na rachunki bieżą. 
ce i depozytu 

Temu to wzmożonemu wycofaniu owych 
wkładek towarzyszy chwila wojennego przes lus 
nia, zjawiska stawiające instytucye kredytawe w 
położenie wprost przeciwne do tego. w jakism 
wimme one znajdować sł, aby módz sprostać 
wzmożonemu popyiowi za gotówką.  lnstytucye 
kredytowe lokują, jak wiadomo, znaczną część 
wkładów swych komisentów, czy to w przedsię 
biorstwach przemysłowych, hamdlowych, górni- 
czych, czy to w ziemi (hipoteki), licząc się z 
normalnym biegiem życia, którę poucza je, iż is- 
dymie mtezneczną stosunkowo cześć gotówki mui- 
si być utrzymara do stałej dysprzycyi komisen- 


(Sp.) „Monitor Polsk?" z dnia 2. bm. ogłosił tów, reszta zaś może być z zyskiem ulokowana. 


u w 
5 i Li 

nakładać Iyżwy. Czynił to w mil- 
czemu, ona milczała również. Nie odezwał się do- 


Podniósł w górę cztery łyżwy, które zetknę|póki ręcę iego dotykały jej stóp. Dolores później 


ły się z suchym stukiem. 
— Powiedział mu pan? 


Je 


przypomnłala to sobie, W danej chwili, to wspól- 
milczenie było instyktowne. Gdy obie łyżwy 


m Nie. Nie mówił mi czego szuka, Mogło ta oyly przypięte, Cezary wstał, usad? obok Dolor 


być coś zupełnie innego. 

— A czy pan nie uważa, że należałoby teraz 
pójść i zawiadomić biednego chłopca? 

„W twarzy jej zaszla zmiana. Uśmiechała się 
wesolo i raczej ironicznie. 

— Alatini jest człowekiem bardzo stanowe 
czym. Jak pami wiadomo by! w Oksfordzie i żar 
szczepił chłodna wytrwałość Anglika na wybu- 
ahowej energii Włocha. Szkoda stawiać tame pły 
nącej fali jego stanowczości. Zresztą, chi lo są, 


może dopuści się kradzieży... Proszę pozwolić... ; 


Założę pani łyżwy. 

m= À czy one dla mnie? 

— Oczywiście. 

Przyklęłmą! przed ną. 

— Dła kogo były przeznaczone? — spytali 
Dolores. 

Nio nodak mu stopy. Cezary, oparty na ied- 
nem kolanie, odchylając nieco sitny, ksztaltny tur 


res, ma kanaple j niezwłocznie zaczęk rozmawiać. 

== Czy pani podziela ten szał? -— spytał, za- 
rzucając nogę na kolano I przechylając sie by za- 
pać łyżwę. 

— Uważam, że to dobre ćwiczenie fizyczne i 
daje nam lakie takle zajęcie. 

— Zapewne, 

Postawił ostro stopę na posadzce, próbując 
czy tyżwa mocno siedzi. 

— Ale jest w tem coś okropnie sztucznego 
~- Cągmal dalej, zabierając się do drugiej łyżwy. 
— Ślizgawką przy świetle elektrycznem, między 
papieżami i kardynałami, na posadzce mozaiko- 
wej pod platonem Tiepola! | 

Wypróbowa! teraz drugą łyżwę, postrwając 
mogę w tył i naprzód 

— Jesteśmy niedorzeczm tutaj, w Rzymie, 
ale zdaje się, że nikt tego nie widzi, Sądzę, że 


łów, patnzył w jej twarz uparcie i po chwili do- |Śmieszne byłoby zamknać Życie w pałacach Co 


piera odpowiedzia”: 

— Spostrzegłem, żę zostały jeszczą tylka 
'dwe pary i pomyćlałem, że rozważnie będzie zite 
brań obie. Nigdy nie można wiedzieć jak prędko 
madarzy się sposobność. I oto łuż jest. 

— A wiec, proszę... 

Wysunęła lewą nogę, Cezary ujął ostrożnie 


do mule, jest mi dałako lepiej na otwartem powie» 
trzu. Ciekaw! jestem — patrzył prosto w ie 
twarz, która zachowała jeszcze coś ze Swego e- 
gzotyrmu — czy też kobieta może mieć taki jak 


:| meżczyzna. pociag da przebywantą w rozległej 


przestrzem, na wolnem powistrzu, Zdaje mi się, 
że tę niemożliwa, 


ło możliwe. 

Jakkolwiek słedzień z przypręteni wrotkami 
i cznik się nieswojo, jak zwykle amatorzy Śizgaw- 
ki, gdy nie są w ruchu — n emniej żadne z nich nie 
okazywało ochoty do połączenia się z tłumem w 
galery. ` 

— Dlaczego? 

— Mężczyźni bowiem wmawłałą w siebie, że 
mają moc używania rozkoszy życ a, której my nie 
posiadamy. 

— A kto zdaniem pani, więcej używa Życia, 
mężczyźni czy kobiety? 

— Mężczyźni, 

— Sadzę, że pani ma słuszność, Nie chciałbym 
za Żadne skarby być kobietą. 

Pozorny spokój, z jakim Carelli wypowiedział 
to zdanie, podrażni! nagie Dolores. 

— Dłaczego? — spytałą z ostrym odcieniem 
głosu, 

— Prawdopodobrrę dlatego, że nie mogę so 
bie wyobrazić jak to jest — odparł łagodnie i w 
śmiechając się, jakby do siebie. — Za słabą DO- 
siadam wyobraźnię. A wszystkie moje instynkty 
są przeciwne temu, co pociąga kobietę. 

— A co kobietę pociąga? — rzekła, Dołores 
rozbrojona i szczerzę zacckawiona. 

Zwróc:ł się ku niej. 
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tów, łakłch udzielałą imstytucye kredytowe są 
różne, przeto normalnie ustawicznie następuje roz 
wiaływanie dawniejszych interesów, zapewniają- 
cych instytucyom kredytowym dostateczną ilość 
gotówki potrzebnej bądź do wypłat, bądź do u- 
dzielania nowych kredytów. Wypadki wolenne 
wogóle, a także i w obecnej chw:li spowodowa- 
ty pewne odchylenie od normalnego biegn Życia 
polegające na tem, iż rozwikływanie zobowiązar 
bankowych następuje o wiele bardziej powoli, — 
mniej regularnie, niejedna zaś transakcya musi 
pozostać w zawieszenu aż do wyjaśnienia sy- 
tuacyi. Fakt ten stawia instytucye kredytowe w 
położeniu o tyle ktopotliwem, że w chwili, w któ 
yzi najwięcej potrzebują gotówki ze względu ra 
wycofanie wkładów mają jej najmniej (zatamowa 
n'e normalnego biegu życia gospodarczego). 
Dalszem ziawiskiem, stojącem w związku z 
sytuacyą dzisiejsza jest zaaczne zapotrzebowanie 
gotówki ze strony państwa, które w pewnych 


chwilach przybiera tak wielkie rozm'ary, iż bank | KRONIKA SPORTOWA 


państwa Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, W 
której lokują instytucye kredytowe poważne żę 
my nie potrafi uczynić zadość potrzebom 
ków 
Wszystkie te okoliczności czynią w chwiłach 
takich, jak dzisiejsze za rzecz pożądaną uwolnić 
bank od obowiazku przyłętego na się w normal- 
nych czasach wypłacania .całego dobra swych 
komisentów bez wypowiedzenia lub za krótkiem 
wypowiedzeniem. Ujemnym konsekwencyom go- 


spodarczym i społecznym, jakie za sobą te ogra-|! 


t 


„GAZETA WIECZORNA“. 


am zm ZA a E O O a a L a L s a a Ir OO a A OOO 


rozporządzenie rapobłedz przez poczynienie sze-| 2. Towarzystwo Tatrzańskie w Kra 


rezu wyjątków, o których wyżej byla mowa. kowie . e œ 15.000 
Nie wątpię, fż bank i inne imstytncye kredy-| 3. Karpackie Towarzystwo Narcia- 
towe skorzystają z udzielonego im przez rząd u- rzy we Wowie, na “e 26006 
poważnienia jedynie na wypadek konieczności i z GL e AL tui cu zk Ma . 
że wogóle w stosowaniu wspomnianych przepi- k Ac Ad Dapa N a 
sów kierować się vega zasadą pójścia poign a wentua!lnie do rozdziału po- 
na rękę, uwzględniając w szczególności postula; "FPH Oc AMISK © 
trzymania w pełni życia przedsiębiorstw wszel- Sea tb ter 10.000 
kiego rodzaju ze wszelkich gałęzi gospodarstwa| 5 polskie Towarz ystwo Turys'y- y- z 
epołecznego. Tego rodzaju postępowanie utrwali 6 Ba kde Ve Giesżu E aS 5.000 
najpewniej pokładane w nich zaufanie publiczno- 6. Od ne Cario dAn Tawa 
ści, która wówczas nie będzie się wahała swej stwa Tatrzańskiego w Kołcmyi s 3.000 
gotowizny powierzać kasom bankowym. Uczynić| 7, Oddział Krakowski Polskiego 
może to tembardziej, iż omawiane postanowienie Towarzystwa Krajoznaw:zego » 2.000 
dotyczy jedynie stanu rachunków z dnia 1. sier-| 8. Akademicki Zw'ązek Sportowy 
pnia br. Wkłady po 1. Sierpnia br. uskuteczniane w Krakowie (Sekcja mg 
nie podlegają absolutnie żadnym ŁC czna i Narciarska) . "no 2.000 
9. Lwowski Klub Sportowy „Bee 
goń“ (Sekcya turystyczna i 
sportów zimowych . š ET 1.000 
10. pie se ap Tury- hi- 
styczne Krajoznawcze |. m „000 
Subwencya dla Towarzystw wsi — > 


turystycznych. 
Warszawa, 4 sierpnia. 

Ministerstwo Robót Publicznych ze swego 
budżetu na cele turystyki wynoszącego niezna- 
czną kwotę 100.000 Mk. udzieliło tawarzystwom 
turystycznym, krajoznawczym i narciarskim na 
rok 1920 subwencyi w następującej wysokości: 
1. Polskie Towarzystwo Krajozna- 


Podania towarzystw czysto sportowych od- 
stąpiono Ministerstwu Zdrowia, od którego z po- 
śród towarzystw turystycznych otrzymało nadto 
Towarzystwo Tatrza:skie Mk. 7.000—, Tatrzań- 
skie Towarzystwo Narciasrzy Mk. 10.000*— i Aka- 
demicki Związek sport. w Krakowie Mk. 15.000. 


n czenia w wypłatach mogą pootągnąć stara się wcze w Warszawie. s . 20.000 
i Wylłaśnienia I porady Oddział dla ogłoszeń 

i w cprawech ogłosreń zupełnie bezpłatnie w Admi- OGI NI otwarty pszez cały dzień da godziny 7. wiezzere 3 
"| nistracyi, ul. Sokoła 4. bez przorwy. 


Przemyślu, ui. Czarneckiego 


Kapelmistrza rutynowanego, narodowości 


polskiej. 
przyjmie Zarząd warsztatów kolej. w Stryju. 


3300 


DO PREDSIEMORSTWA RESTAURACI JEGO! 


poszukuje się rutynowanej gospodyni do zarządu ST 


kuchnią. Zgłosz, pisemne z podaniem warunków | y 


do filrmy „ZAKOPANE“, Lwów, Akademicka 24. | WICIELKI JENER. — Zgłaszać zechcą się tylko takie 


3885 


R KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA E - 


Kupię willę w Brzuchowicach, Moszkowicz wk HY i 


„Warszawa“. 


Ważne dla sadowmików i handlarzy owoców, may 
każdą ilość jabłek do przerobu marmolądy. 
Fabryka cukrów, Panieńska 23. 


Maszyna pończesznicza mr. 13, obrus na 24 osób do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Sklep korzenny zje 
daość* Grad zickich 4. 39 


Obrączki ślubna oraz bi 
S. A'thoiz, z=garmistrzy pasaż Hausmana 5, przyjmuję | 
także w zamian nawet połamane złoto i srebro. | 
Wszelkia reperacya zagarmistrzowskie, wykonaj 3501 | 


bko i sumiennie. 


Sprzedam sklep sp 


wspaniały lokal, mieszkanie 
pokój z 


ażywczy, 
kuchnią. Wiadomość Cho 


SĄ MIESZKANIA, LOKALE, SKLSPY 


Dla zamożnych śkhczne słoneczne, z balkonami i z kome 


umeb. ne 2 pokoje, ew. z użyciem kuch 
Zgłoszenia: Piekarska 17, L p. na lewo, 3807 


2-ch ew. 3-ch pokoi 


z Kuchnłą możliwie z Homfortem w 
oai lub trochę dalej poszukuję. 
Łask. pisemne zgłosz. pod P. L. do Ad- 
ministracyi „Gazety Wieczornej*. 
Pośrednictwo wynaśgrod;ę. 


| palmi SEA ARYBA wydzwaśczejć, 
Drukiem Spółki druk. „Pewma* 


3725 


= 
“ z 


Zgłoszenia | | 
3870 
902 
sprzedaje najtaniej 


rążczyna ll a. 3898 | 


— |IZBY HANDLOWEJ I PRZEM. we Lwowie, 


ROZMAITA 


iiagistry ać. dobrze poleconej poszukajo apti z Ważne dla Pań i Panów! Kapeicsza wszelkiego rodzaju | A 
5 A 


PRZECZYTAJCIE 


= NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 


SZCZUTKA! 


to najpoczyiniejsry dzii tygo- 
» dnik satyryczny w Polsce, 


to niezawisły organ satyry 
politycznej, 


to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


dE najstaranniej na naj owsze lormy. Pierwsza 
krajowa fabryka kapeluszy słomkowych i fizówyci || 
Rudolfa Neuwelta. Lwów, Balonowa 3, włamy zmach 

fabryczny, stacya tramwaju H 2665 


„Okszya*, ul. Wałowa I. 11, za ulicą Serbską, EERE i sĄ 


wszelkie towary w komis. 3896 


WIĘsSZIE PIERWSZO *ZĘDNE PRZEDSIĘBIOR= 
WO. S ecyal ość: Maszyny rolnicze poszu- 
k-je NA LSKĘ poważnej firmy jako PRZEDSTA- 


firmy, które mozą wykazać owocną pracę w tej zalęzi 3 
i 'są wyjatkowo dobrze ustosunkowani w kołach ro! A T 
czych. Uprasza się o podanie refer. Oferty sub J. P. | 
17.144 RUDOLF MOSS=, BERLIN S. W. 19. 3762 | 


Już opuścił p ód drukarską 


Howy Skorowidz Tebnlarny | 


miasta Lwowa. i 
Zawiera wykazy realności według: a) ulie, b) liczb 
konskr., c) liczb wyk. hip. i d) indeks alfabety- 
| czny właściaieli realności. Nadto szereg tablic sta- 
tyst. ilustrujących stan posiadania realności według 
narodowości właścicieli, zmiany własności w cza- 
j sie wojny pod względem ilościowym i narodowo- 
jj ściowym, daty podatkowe itp, — Do nabycia we § 
wszystkich księgarniach i u autora (ulica Zimo- 
rowicza l. 2, 37 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI. . . 16 Mie 


44 CENA POJEDYŃCZEGO 


NUMERU. 5 Mk. 


P.). 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


EKLAMA 
jest dźwignia bandia | przomytła 


głównie dla luda | sinżby dworskie] 


do nabycia 


po cenach umiarkowanych 


w Magazynach Biura surowców 


Bonrłarda 1. 5, między godz, 9—12. 


Redaktor uaczojny Br. ROGER BATTAGLM. 
ul. Sokoła 4, NĄ 


Takoiak rana JERZYNONARAĄ, -> 
sedskiee: MAKYAN MACHALSKL 


